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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Paryż 4. Monitor z d, 
47 h m. « Niektóre 
pisma publiczne, zapewne źle przez swbich 


20 sierpnia. — 
witraża co następuie: 


korrespondentow uwiadomione, doniosły ja» 
kohy w Algierze wsbuchnać miało powsta- 
me. Gdy wiadomość takowa mogłaby za- 
trwotie kresnych i przyi ciò? tich officerów 
którzy do wynrawy afrykańskiey nal ża; przeto 
jesteśiny, wszystkie 


npou ażn eni te wieści 


zaprzeczyć, Doniesienia, które ministerstwo 
woienne no dzień 7 b. m. odebrało, i które 
uważać możemy za antentvczne; sg daleko 
poźnievszey daty nd listów, donoszącech o 
mnienianem pawstaniu; które 


o takowem niewziniankuja 3 


nietylko mic 
lecz nawet nave 
mn'=tszeż0 nieprzewidu a do tego p dobień- 
Glwa. s; 


Jenerał parurza k Clanzel, który dnia 


14 *. m. odi-chał talarar Tulan do Al- 


p'er’, zahri? z «oha 30 offi „rów różnasn ro- 


dzaiu broni ! stopni, tudzież wielu jemeral- 


R 0 


nych inspektorów, kommissarzów wojennych, 
it. d: 

Czterey rządowi komissarze wvpraujeni 
w nadzwyczaynem poselstwie do Petersburga, 
Londynu, Berlina i Wiednia; już wczoray 
zad wyruszyh. Jenerał porucznik Athol'n; 
p'erwszy «adjutant? J K. Mości udaje s e do Pe» 
t-rshurga ; jeneral porucznik Bandran, piere 
„wszy adjutant następcy tronu, do Lendrnn; 
jenera? Belliard, do Wiedn'a; a jeneral hr. I o: 
bau do Rerltna, — (Jenerał Bollrard przybsł 
już dnia 27 b. m. pedług dostrzegacz» auttrva- 
ckiego da Wiednia; a ostatn: przeiechał dnia 
23 przez Frankfort) 

Jenera? poruczn:k, margr. Lamarque, 
naczeluw 


10, 11, 


ste pimarra 


dowódca dywizyi wosstowych 4, 
12, i 20tev, nsdał d. 13 b. m. ne” 
odezwę da dou:dirów r Żołnierzy 
« Wichrztriele chcreliby na 


odurżŻatg fG 


wandeyskich. 


Nn'wo zalać krusa V-ndee; 


: r z > 
oni wmawiać w w.s. Że duchow eñstwo jest 


prześladowane : Ża pensje, ktore pob.eracie 
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będą cofnione. — Wandejczykowie! Zawierz- 
cie słowu męża, który przeciw wam dowodził 
i umie was poważać; że ci którzy podobne roz- 
siewają wieści, są nieprzyiaciołmi waszego kra- 
ju i bezwstydni potwarcy. — Kapłani pod rzą- 
dem Filipa Orleans pobierać będą swoje nae 
Wyznaczone pensye, jak dawniey 
tak i teraz bedą każdemu wypłacane; ici tyle 
ko, którzyby publiczny porządek przerywali, 
mogą ich bydź pozbawieni. Nowy imonarcha 
nasz, który posiada obywatelska duszę i od- 
wagę Żołnierza, kocha walecznych, którzy jaka 
bądź kiedy chorągiew, krwia swoią zfarbowa- 
li.— Zwróćcie więc z zaufaniem uwagę wa- 


leżytości. 


szę na przyszłość; nie daycie przykładu we- 
wnętrznego rozdwoiu w chwili, kiedy szczę- 
$liwa nasza Francya stanowiąca dziś nieinal 
jednę rodzinę, zyskuie dziś podziwienie i 
wklask całey Europy. — Pomniycie na da- 
wnieysze waste cierpienia, na zburzenie wa- 
szych kościołów, spaleoie waszych domów, 
ma strumienie krwi, które zbroczyły ziemię, 
rękami waszemi uprawiana; i z pogardą ode- 
pchnijcie tych nierozsadnych wichrzycielów, 
którzy dla osobistych widoków poświęcić was 
chca woynie domowey i wznowić doi Ża- 
toby, których pamięć nigdy niezaginie! — 
W główney kwaterze Bourbon- Vendée, d. 
13 sierpnia 1830. — 
Jenerał porucznik Margrabia 
LAMARQUE. ;, 


Karol X posiadać ma kilkanaście mili. 
jonów franków na iednym z banków angiel- 
skich, i upoważnił go teraz, aby te pienia- 
dze do Neapolu przesłał, 

Rzadki traf, Że marszałek Maison, ktò- 
xy był jednym z kommissarzów odprowadza- 
jacych Karola X aż na okręt, przyimował 
iakże powra ajacego do Francyi Ludwika 
XVIII. w Dunkiercej 1 Karola X, w Paryżu 
iako hr. Artezy!. 


Postanowieniem królewskiem uchwalone 
zostało utworzenie półku jazdy pod imieniem: 
Ułanów Orleańskich, który składać się ma z 
50 officerów i 762 Żołnierzy i podofficerów, 

Onegdy około 400 rzemieślników przy tróy- 
kolorowych kokardach w naylepszym porząde 
ku stanęli przed grnachem prefektury i żądali 
mówić z prefektem P, Girod de lAin. Wyszedł 
do nich natychmiast, a rzemieślnicy uszykow a= 
ni w półkole powitali go z uszanowaniem, i 
następnie ieden znich przełożył mu ic proś- 
bę: "ażeby wszyscy zagraniczni rzemieślnicy, 
którzy bawią w Paryżu oddaleni bydź mogli, 
a to dla tey przyczyny, Że imieyscowyrn odbie= 
rają zarobek,,,— Zdaie się, iż ponsiędzy obce- 
mi obeymiowano nawet Alzaczyków, jako mó- 
wiących językiem niemieckim. P. Giroqd 
de I! An w nader uprzeymych wyrazoch 
wystawił im całą niedorzeczność i nieprzy- 
zwoitość ich żądania, i przekonał, że natem 
nic nie tracą; ponieważ nawzajem podobnaź 
liczba robotników francuzkich utrzytnure się 
w obcym kraju; więc gdyby ztąd wygnano cu- 
dzoziemców , podohnie i 2 francuzami postą- 
piliby zagraniczni. Te i tytwpodobne uwag, 
a mianowicie: że emulacya stanowi jedynia 
wzrost i doskonalenie się kunsztów, trafiły 


im do przekonania, iż się nayspokoyniey ro» 
zeszli. 
Miasto Paryż dało onegdy dla j:nerała 


Lafayette wielką ucztę obywatelska na 350 
osób, 


nistrowie, wielu parów i deputowanych, człon= 


Znaydowali się na niey wszyscy mi- 


kowie municypalności,sadownictwa, prezyden" 
ci miasta, officerowie gwardyi narodowey, u- 
czniowie szkół politechniczney, prawa i me- 
dycyny, członkowie akademii, uczonych towa- 
rzystw, tudzież wielu znakomitych nczonych 
i literatów. Uczta ta odbyła się w salach pree 
fektury, Wystawiono w środku. sali po pier- 
sie krola, otoczone trofeam z bioni i tróy» 
kolorowych choragwi. 
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Dziennik Figaro ogłosił znaleziony w 
M antrouge poczet znayduiących się we wazy- 
stkich częściach Europy zakładów jezuickich, 
który okazuje, jak dalece rozplenił się znowu 
ten zakon. — W piwnicach pojezuickich zna- 
leziono do 4000 butelek przewybornego wi- 
ms, które Żołnierze wypróźnii. 

Xżę Burbon odstąpił od dotychczasowego 
nazwiska, i na przyszłość nazywać się będzie 
Kondeuszein. 

Dziennik Posłaniec Izb wyraża: Miesiąc li- 
piec będz:e w rocznikach rewolucy! pansiętny m. 
Dnia 26 lipca 1581 ogłoszone zostało przez Ni- 
derlandy wypowiedzenie posłuszeństwa Filipo- 
will. —  Dma 11 lipca 1690 zaszła bitwa pod 
Bovne, wraz e która Ja! ób Il. koronę swoję utra- 
cił. Dni» 4 hpca 1776 ogłoszona została niepod- 
ległość zjednoczonych stanów Ameryk: pół- 
nocnev. Dnia f4 lipca 1789 bastylja sztur- 
me u zdobyta; a dn a 27, 28 i 29 lipca 1830 
uskutecznioną zos ała rewolucya w Paryżu. 

Młodzieniec nazwiskiem Gosse, który 
jeszeze mieukończył lat 16, szczególna od- 
znaczeł się walecznościg w zdarzeniach od 26 
do 29 lipca. Matka jego zostając sama w 
domu, prosiła go usilnie, aby jey nieopu* 
szczał; lecz on niemógł się oprzeć głosowi 
oyczyzny.— W potyczce z ułanami gwardyi 
na placu Odeon i przy rożnych sztu:mach, 
okazał się nieustraszonym i niepokazał się 
matce, aż po zupełnem zwycięztwie. Stro- 
skana i łzami zalana, zaczęła mu wyrzucać: 
Że ja opuszcza, i Że wreszcie za młody jest 
jeszcze na Żołnierza; — na co on taka jey 
dał odpowiedź: ** Mdy oyciec walczył p: ze- 
ciw Wandei, mając tylko 1%, a ja prze ież 
licze 16ty! Dwa lata więc już i tak zadiu- 
Żylem się oyczyźnie. y 

W Londynie zachodzi wielki ruch w dy- 
plomatyce s posłowie mnieyszych dworów od- 
wiedzają większych, u których dawniey nie 
gdy niebywali. Szczególniey krząta się hi- 
szpański i neapolitańsk:, Atoli poseł rossyj= 
ski żadnych odwiedzin nieprz; jmuje, 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
13 b. m. deputowany Salverte miał długą 
mowę przeciw kary godnemu postępowaniu 
przeszłych imimistrow, w ktorey wystawiwsży 
wszystkie ch nadużvcia; zakończył następują- 
cym wnioskiem, stauęwigcyrn główne powody 


oskarżenia a mianowicie: I. Że ministrowie 
tak ułożyli mowę od tronu, iż ta obiedwie 
władze prawodawcze od wspólnego działania 
z rządem usuwała, a w odezwie królewskiey 
nie wahali się adressu izby deputowanych na 
konstytucyi opartego, wystawić za dzieło roko- 
szu; — I[. że ministrowie usiłowali przez prze- 
kupstwa, groźby, gwałty i mordy przeciągnąć 
na swoją stronę wyboryz— III. że ministrowie 
stali sę sprawcami ostatniego zepsucia oby- 
czajów, gdy nadużycie władzy i gwałcenie 
wiary publiczney wzięli sobie za zasadę rzą- 
dzenia;— IV, iż pod obrzy dły mi pozorami przy- 
właszczyli sobie moc, nieurządzoną jeszcze 
izbę przez naród wybranych deputowanych 
rozwigzać, iza nic ja poczytaćy— V. że chcie« 
li zniweczyć zapewnioną 8 artykułem kon- 
stytucyi wolność druku; — VI. zniszczyć zarg- 
czone ogólnie przez konstytucyę i osobną u- 
stawę upow Żnione prawo obiorów, a na je» 
go mievsce otworzyć pole frymarkom i oszu- 
kaństwu, którego głów nym celem było skazić 
tajemność głosowania, a wszechwładność urzę- 
dnikówadministracyjnych ustal Ć.— VII Dla u- 
skutecznienia wszystkich tych, prawa nasza 
niszczących środków; vzbroili żołnierzy prze» 
ciw obywatelom i rozkazali jednym drugich 
mordować. Wezwani, ażeby zaprzestali krwi 
rozlewu, podwoili jeszcze stogość swoich za- 
machów , aż dopiero męztwo paryżan zwy» 
ciężyło ich krw ożerczą zaciekłość. Jeżeliby 
podług lterałnego brzinienia konstytucyi, jak 
dotychczas istniała, takie czyny nie miały 
bydź za zbrodnię zdrady kraju poczytane, tē- 
dy odpowiedzialność ministrów jest marze- 
niem, ustaw: prostą powiastką, a imie spra- 
wiedliwości, czczym wyrazem. Treść prze- 
to mey propozycyi następującą jest: “Izba dee 
putowanych osk rża przesziych ministrów z 
powodu zdanego królowi rapportu i wyroków 
z d. 25 lipca, o zbrodnią zdrady kraju.;, 
Ze wszystkich stron wniosek ten był popar= 
ty i zapytanie prezydujgcego: Czy ma isć 
pod roz vage izby? jednomyślnie zamienio- 
no w uchwałę. 


Dania 15 bieżącego miesiąca wszystkie nie 
mał dzienniki umieściły mowę xięcia Fitz- 
james, która miał w izbie parów d, 10 siere 
pnia, następujacey osnowy: “Z powodu ma-s 
łey podróży oddalony na krótki czas z Fran- 
cyi, słyszę nagle, 1ż okropny piorun kray ten 
uderzył, i że dynastya panuiąca wśród burzy 
zniknęła. Huk qdzięł, który nowego krola na 
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tron powołał, zdawał się czekać na mnie przy 
wczorayszym powrocie moim do stolicy, a 
dziś iuż zostałem wezwany do tey izby dla 
wikon.nia nowey przysięgi. W życiu no- 
iém dwie tylko przyssęgi wykonałem; iednę 
świętev pamięci Iudw'k: wi XVI, gdy ledwo 
wyszedłem 2 dziecinnego wieku; a druga ro- 
ku 1814 konststucy», którev zasady uż od- 
dawna hyle wyr te w s rcu mojćm, i któ- 
ra z radospóm uczuciem uw Żałein za prawo 
Fronru. Wzvywsin kożdego, abv mi powie- 
dział, (zali kredy stałem się nieurernv obu 
tym przvsięgom. Oddarre m! zapeun WPa- 
nowie sprawiedliwość, Ż w tes zbe nigdy 
nie oświadczyłem zd nia, którebv się na sa- 
mym texcie konstvtucvi nieopierało; ! na ho- 
mor móv zapewniam, iż od 15 lat nigdy nie 
misłem maéli, którabs się niezgaczała z 
konstvtucya. Od koletki prawie prześladowa- 
ny losem, wcześn!: nauczyłem się poddaw c 
w niee'rześcia © vrekom Opitrzneści, ! har- 
t wać się przeciwko bur om Życia. Oddawna 
już wie rodzina moja, co to j st bydź wier- 
mym zdesperowaney sprawie, i w tey mierze 
nie jesteśmy nowicyuszami.— Bez wótpiepia 
opłakuię los Karola X. i zawsze nad 
nim pł kać będę. Dłu czas przychyle 
nośc'ą jego zvszcztcany, nikt lepiev nademnie 
mie mógł cenić wszystkich cnot ser'a jeg , 
a nawet, gdy n estety nadaremnie usiłowałem 
wyjawi'Ć mu prawdę, która z tak godna kary 
troskliwośc a st rano się przed nim ukrywac, 
nawet wtedy jeszcze: — zaręczam to, — sły- 
szałem go zawsze wynurzejącego, t lko ży cze- 
mie szczęścia Francuzów ı pomyślności Fran- 
cyi. Powinność moj: każe nn oddać nu tę 
sprawiedliwość, Czsni mi to niejuka ulgę, 
iż przed WPanami wvnurzam uczucia, ktore 
w tey mierze w wdzę znóćm moiém sercu 
zawsze tkwiĆ będa, | kióreby mię przipn!o* 
tly, zdyhym ch nie nbjawił, a ubolewałbymm 
mad iwn, ktovi sia przez to urzuł bé obiażo- 
ni m. Tak jest, aż do ostatniego tchu Życia, "oki 
kropla krwi poruszać będzie serce moie, 2 
fmi- rtelnezo ruszt"w=n'u, ieślih« m kiedy miał 
ma te wsia'Ć, gł'sno wynurzać będa przy- 
wiązan'e ! Usz nowanie moe do dawnego 


DONIESIENIE. 


moiego Pana; zawsze będę twierdził, iż na 
los swóy nie zasłużył, i że Francuzi, którzy 
go nigdy nie znali, byli miesprawiedliwemi 
względem niego. Lecz w tey chwili sam 
nie jestem niczym, jak Francuzem, i bezwa- 
ruikowo powinienem się stosować do poło» 
żenia, w iakićm się kray móy znayduie, Ten 
wielki wzgląd dobra Fiancyi jest bez watpie- 
nia jedyna przyczyną, iż tylu oświeconych 
nężów skłoniło się do wydania z taką skwae 
pliwością postanowień, które od Gciu dni los 
kraju rozstrzygnęły. Wszystko było skończoe 
ne, a przecież „niedelecy bylikmy od tego, 
aty b'zprawość zrowu nas nieopanowała, 
i pochłon'niem nas zagrażała. Przy takich 
pobudkach mie mogłem zastać obojetnyrn; 
im tylko poświęcan. wszystkie vczi:cia, które 
cd 50 lat przywięzywcły mię do Życia; ene 
tylko z niepodobna do odpatrik słą na mnie 
działając, otwierają m! usta, tya; zadaną 
odenirie przysięgę wiykonał.,,— Wśród ozna- 
kow n»ygłośnieyszet pochwały, zszedł xiażę 
ten z mówniy, Mowa jigo, kima wielkie 
wrażenie w zgromadzeniu ucztniła, zustała 
jodnomyślnem życzenuw podana do druku. 
Dnia 30 i 81 Sierpnia 1830 r. 
Cena Zboż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawan:ch. 
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Korzec 


— Pszenicy 


— Zyta 24 —: 22 —| 19 —| — = 
— Jęczinienia | 14 —! 12 15! 12 —) 11 — 
— Grochu 17 —| 16 15| 16 —| 15 15 
— Owsa 7 —| 24| 615] 5— 
— Jagieł 26 —| 25 —| 24 —| 23 — 
— Rzep ku 28 —| 26 —i 25 15] 25 — 


IOTERYJA KRAIOWA, 

W 414 ciggnieniu dma t Wrześni: 1830 
roku w przytoniności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kota zostały 
numera następujące: 

— 32. 44. 55. 1. 87. — 

Przyszłe 415 cigzuiemie dnia 9 W rzeźnia 
1830 r. przypad . 


Podns+ny nntaryusz pu liczny W. M. Krakema | jego okręgu, podaje da puthczney 


uisdonożc, YA dalsza kontynnscva Dcstaeyj wip wę; ierskiet st "'© v 
Łach po $e p. Fr nerszku Masłowskrm, reepoczyna +4 dnia 2? V rze: r b, 


k czkarh ! tu el» 
e3U s u g- 


| 2 rana od zołziny 9 do 12, a po południu od 3 de 4, w kanvenicy przy ulicy Grodz= 


ey pod L. 98 trwać będzie, 


W Krakowie d. 4 września 1330 r. 


Audre Jaruszewski, 


